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części delegaci 


Przybycie ministra | Rzymowskiego, Kiernika i Jędrychow- 


r 56 (248) 


skiego do Warszawy 


PRAGA. (PAP). Delegacja polska i 

czechostowacka. przeprowadziły rozmo- 
wy na temat inte resujących obie stróny 
jagadnień i zapoznały się wzajemnie ze 
stanowiskiem obydwu stron w tych spra- 
wach. W celu poinformowania rządu R? 
o starłę rokowań część delegacji polskiej 
w osobach przewodniczącego, ministra 
spraw zagtanicznych Rzymowskiego, mi. 
nistra administracji publicznej dr. Kter- 
niką oraz ministra żeglugi i handlu zagra 
niczttego dr. Jedryckowskiego wyjechala 
do Wats Y- Odjeżdżajęcych w Ruży- 
nie żegna minister Spraw zagranicz- 
mych Czechosłowacji Jan Masaryk, wice- 
minister spraw zagranicznych Vlado Ci- 
mentis, generalny sekretarz _ MSZ 
Heindrich, dyrektor  Protokółu- Dy- 
plomatrcznego MSZ minister Skalicky, 
sekretarz deleracji czechosłowackiej dr. 
Ehler oraz reprezentant MSZ dr Vladimir 
Houdek. 7 -strony polskiej żegnali od- 
jężdzających minister Henryk Św'c'kow= 
Ski, minister Józef Olszewski, poseł nad. 
zwyczajny i minister c pełnomocny RP Ste- 
fan Wierblowski, sekretarż delegatii pol- 
skiei minister dr. Karol Bader oraz człon 
Kowie Pow zradca dr Staniewiczem, 
Wyjazd szych członków dełegacji spo 
dziewany jest za dwa dni. 
MMA YUWWA AWA ATC AWMAA RUNA FAWYROTOADYNWANTAMKA 


Newa noria we Włsszech 


LONDYN. (BBC). Z Rzymu donoszą. iż były 
premier Włoch — Parri, który przed paroma 
tygodniami opuścił szeregi „partii czynu” za- 
rzucając jej brak zdecydowanej linii politycz- 
nej, utworzył nową partię. Partia ta nazwana 
„partią  renublikzńsko - demokratyczną”, ma 
skupić wszystkie siły demokratyczne Włoch, 
niezależnie od ich przynależności klasowej. 
Na czele nowej parti pogo Parri. 


Wybory w Rumunii - po żniwach 
LONDYN (BBC). Premier rządu ru- 
uńskiecgo — Petru Groza oświadczył, iz 
wybory powszechne w Rumunii nie odbędą 
się przed końcem lafta. Motywem przesu- 
nięcia terminu wyborów jest chęć prze- 
prowadzenia ich po żniwach, aby nie za- 
kłócać biegu prac na:roli przez kampanię 
wyborczą, 


WARSZAWA (PAP). W dniu 24 bm. 


miumtą Modzelewskiego, dyr, dep. Prasy i 


przybyli z Pragi do Warszawy main. Spraw | Informacji MSZ. W, Grosza, p. o. dyr. dep. 


Zagranicznych Wincenty Rzymowski, min. | pot. 


MSZ T. Zebrowskiego, dyr. gabinetu 


Administracji Publicznej Władysław Kier-' ministra T. Rakowskiego, dyr. prot. dypl 


nik i min. Żeglugi i Handlu Zagranicznego 


MSZ A. Gubrynowicza i dyr. gabinetu mi- |” 


Stefan Jędrychowski, powitani na lotnisku |nistra Żegługi i Handlu Zagranicznego R. 
przez wicemin, Spraw Zagranicznych Zyg-! Olsienkiewicza. 


Wytazd delegaci C 


WARSZAWA. (PAP), W dniu 24 bm. wy- 
jechała do Moskwy na zaproszenie radzieckiej 
centrali zwiemłców zawodowych W. ©. S.. P. S. 
25-osobowa dełegacja KCZZ, roprezentująca 
wszystkie scentałizowane związki na terenie 
Polski. Delegacji przewodniczy  wicaprezes 
KCZZ ob. Szcześniak. Delegacja nawiąże bra- 
terski kontakt ze związkami zawodowymi na 


AT C | 


Anglicy gazami łzawiącymi usiłują re? oaiit. demo 


R wę 


ŻW. 78W. flo Moskwy 


terenie ' Związku Radzieckiego oraz  zwiedzi 
szereg ośrodków przemysłowych w ZSRR. De- 
legacji towarzyszy specjałny wysłannik PAP, 
ed. M. Kral, generalny sekretarz KCZZ ob, 
Rusinek,” oficjalny przewodniczący delegacji 
odłeci z Warszawy w dniu 26 bm. specjalnym 


,„samo!151cr1. 


brytyjskie na ullcąch Bomba! 


LONDYN, BBC. — Wedlug ostatnich 
doniesień z Bombaiu Sytuacja w mieście 
jest w dalszym ciągu napięta. Ulice pa- 
trołowanć są przez policię i oddziały woj 
Ska, przy czym po raz pierwszy paławkły 
się w mieście czolgi brytyłekie, W nocy 
z soboty na niedzielę « 


tów. rabowały i podpalały 
| pocnój dzielsicy miasta. 


budyn w pół- 
Wedung danych 


grupy domenstan-- 


oficjalnych w ciągu osłatnich trzech dni 
zabito ?89 osób, 10602 — ramiong. 

W Kalkucie wznowiono 
mitika. 

W Karahi tłumy Gemonstrantów usi- 
towały w nocy pedpałść budynki rzado- 
we, zamiary te udaremmiła polola i spa- 
doeiwomacze brytyjscy przy użyciu gazów 
łoawięsych. 
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LONDYN, BBC. — Wczoraj przystą- 
piło w Argentynie około 4 milionów oby- 
wateli do wyborów prezydenta, 
zydenta i członków zgromadzenia ustawo- 
dawczego i zgromadzeń prowincionalnych. 
W środe lub czwartek nastąpi ogłoszenie 


wyniku wyborów. 

Na stanowisko prezydenta kandydują: 
pułk, Perron, popierany przez klikę woj- 
skową i frakcje nacjonalistyczną oraz dr 
Jose Tatmborini — z ramienia Unii demo- 
kratycznej, w skład której wohodzą ugru- 


wicepre- | 


Fae 


am 


kta ma stanąć | d steru wiadzy w. tym kraju 


powama dearoleratyczne — komiumiści, so- 


cjałiści i ratky kałowie. 


Z Meksyku donoszą, iż Federacja Pra- 
cy Ameryki Łacińskiej“ zredagow a me- 
morial, Hiczący 209 stron, w którym prze- 
strzega się przed wyborem Perrona ta 
prezydenta. „Zwycięstwo Petroena, po“ 
wiedziano w memoriale, legalizujące rzą: 


4dy totalitarne, będzie grożne w konsckwen 


ciach dla Argentyny i krajów Mmecyii Ła- 
ciśskiej*. W memoriale podkreślono so- 
lidarność z zarzutami, stawianymi przez 
rząd amerykański w „Nasbieskiej Księdze”, 


KUMAM ADAMA LNN RAETIA NETTENE AANO NTEOSTL NEIDON TALAT PTA PAWAOŁOOY ANKA AAYECH OCALONA NANO ONY AEON FAO ATTAOI T ILEO TEE ASEE 


h hiszpań: 


wywełał fale raain w Esropie 


PARYŻ, (PAP). — W Paryżu panuie nie- 
stychane oburzenie na faszystów hiszpańskich 
za stracenie republikanów hiszpańskich. Pra 
sa podkreśla, że straceni brali czynny udział 
w walkach o wyzwolenie Francii, Grupa zna- 
nych działaczy ogłosiła manifest, w którym 
domaga się natychmiastowego zerwania Stostm 
ków dyplomatycznych z Hiszpanią generała 
Franco. Manifest ten podpisati przewodniczą- 
cy francuskiej Federacji Pracy—Albert Bayet, 
przewodniczący Rady Ruchu Oporu — Louis 
Saillant, prof. Jolliot-Curie, poeta Louis Ara- 
gon, naczelny redaktor „Humanite“ Cachin, na 
czelny redaktor „D'ordre”, Emilie Bure. 

Związek zawodowy kołejarzy francuskich 
wystosował do ministra Bidault pismo, w któ- 
rym domaga się natychmiastowcgo zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Hiszpanią. Na 
konferencii sekretarzy francuskiej partii socia- 
Kstycznej wyrażono. protest przeciwko 'terro- 
rowi senerała Franco i apelowano do rządu, aby 
podiul bezewłocznie energiczną akcję celem 
okazania ' pomocy : republikanom bkiszpańskim i 


złiewidowania reżimu faszystowskiego genera- 
łą Franco, który, „przynosi hańbę Europie". 
PARYŻ, (PAP). — Przed posełstwem hisź- 
pańskim w Paryżh odbyła się demonstracja ną 
znak protestu przeciwko straceniu republika- 
nów. 
PARYŻ, (PAP). — Wczorajszy „Populaire“ 


zamieścił apel francuskiei partii socjalistycznej 


do brytyjskiej Labour Party w sprawie zlikwi- 
dowania generała Franco. „Mord popełułony 
na republikanach bhiszpańskich musi być ofi- 
cialnie uznany jako akt bezprawny. Nasze 


rządy — czytamy w apelu — powinny podiąć 


«wspólnie natychmiastową akcię, aby położyć 


kres wybrykom dyktatora hiszpańskiego” 
PARYŻ, (PAP), — Wśród oskarżonych znaj 
dują się Juan Gomez, przywódca partii spcia- 
listycznej, Vincent Vallas, b. radny mieiski Ma- 
drytu, lekarz Antonio San Miguel, Soorates 
Gomez, przewodniczący narodowej federacji 
socjalistycznej młodzieży, Jose Gomez Bsorio, 
zuhbernator Madrytu w okresie wełny demo- 
wej, oraz Mario Femandez, kierownik wydzia- 


lu hiszpańskiej partii socfałistyczmej. 


SĘ ga m ma | , R ©. = R ŁAT | 
Merey Wst „P raci Szare Ki 


Wykrycie tolnój 
Brih JORK (PAP). ERR PA 


cji United Press donosi z Monachium, że aresż- 
iowano 5 członków niemieckiej młodzieżowej 
„Edcłwejsische Piraten" „| ziemieckic h sił POWASSYE Toachim Marsel. 
w czasie wstepnego prze- | Policja men 


organizacji podziemnej 
Aresztowani zeznali 


ny t 
s 0 


ji w Monącium 

ZSEM cednio. od Martina Borma ina, który jako- 
by przebywa w górach Telcu. Inni twierdzą, 
że kierownikiem tej organizacji byt b lotnik | 


Wiska ocenia siły tej organizacji 


słuchania, że organizacja ich otrzymała instrukcje! na 1.700 członków. 


komunikację. 


mię 


0 rżąd w iraku 

LO |. LA — Agencja Reutera dono- 
si z Bagd Ady że Tawiik Asstwaldi utworzył 
nowy rząd, w którym obiął stanowiska pro- 
miera i' ministra spraw zagranicznych, Kry- 


zys rządowy trwał 24 godziny. 


APE KZP S 
Churchill świadkiem Rosenberga? 
LONDYN (BBC). Obrońca Ribbkentropa 
zwrócił się w imieniu swego klienta do 
Trybunału z prośba o powołanie na świad- 
ków — Winstona Churchilla i 38 działaczy 
Jolitycznych anrielskich, francuskich i nie- 
maeckich, między innymi Daladier i Bon- 
neta. jak również 7 internowanych, bylych 
urzędników niemieckiego 
spraw zagranieznych. 


ministerstwa 


arcza w Greci 


N (BBC). Z Aten donoszą. iż przy 


zagranicze 


ASysta e wyb 
LOND 
byli APE erni członkowie misji 
nych, które mają przebywać w Grecji w okresie 
Ogółem ma przybyć 1290 obserwato» 


j 


wyborów. 


rów z ramienia Wielkiej Brytanii, Stanów Zje- 
dneczonych i Francji 


"twa 


onstraniów. Czołgi 


„kks londyński „Sunday News“ pi- 
sze, że w ostałnich czasach silne prądy 
narodowe usiunęty rozbieżności w polityce 
Hindusów 1 Mioutuatów, Wydarzenia 


janig dhi tworzą zdaniem dziennika -- 


ponure tło dla mających sie 'wkrótce roz- 
począć rokowań dełegacii rządu brytyj: 
skiego z przywódcami hinduskimi w spra- 
wie sasńorządu dia Indyi. Wydaje się, Że 
partia Kongresn i Liga Muzułmańska nie 
zamierzają wesść ma drogę kompromisit. 


sm (o spraw asrowzacji 
Rada Ministrów na posiedzeniy, dnia 
21 bin, uchwałiła powołanie do życia na 
wniosek Ministra Aprowiżacji i Handlu 
Nadzwyczajnej Komisji dla Spraw Aprov- 
zacyjmych, do której zakresu deżałania na- 
leżeć będą sprawy zbioru Świadczeń rze- 
czowych, sprawy norm rozdziału żywności 
i artykułów pierwszej potrzeby, dalej — 
sprawy organizacji aparatu Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu, sprawy gospodarki 
zapasami żywności i artykułami. pierwszej 
potrzeby oraz nadzór nad rozprowadzeniem 
dostaw UNRRA. 
Na czełe wspomnianej Komisji stanie 
przewodniczący Kermitetu Dkonomicznego 
Raty Ministrów, którogo zastępcą będzie 


a prezes Gontralsego Urzędu FPlamowanła, 


W slad Komisj wejdą delegaci Mini- 
sterstw — Aprewizacji i Handlu, Rolnictwa 
i Roferm Rolnych oraz Bezpieczeństwa, a 
ponadto dwal przedstawiciele Centralnej 
Komisji ZZ, oraz po jednym — ze Zwiazku 
Samopomocy .Chłonskiejj i Zw. Gospodar- 
czego Spółdzielni R. P, „Snofem”. 


D———-— 


Fala straików w Brazvlii 


RIO-DE-|ANETRO. (Tass). Jeden z dzien- 
ników, wychodzących w Sao-Paolo donosi, iż 
w związku z roaszerzaniem się strajków w 
Sqo-Padło odby lo -się zebranie  przedsiębior- 
ców, na k ttórym posłamowiono zwrócić się do 
rządu z profer wprewadzenia slanu oblęże- 
nie. Stan oblężenia daje nieograniczone prawo 
grantczania  dzałałności organizacji robotni- 
czych, zamykania zwięzków zawodowych i sto- 
sowania Środków policyjnych przeciwko, straj- 
kującym. 

Dzienniki donoszą o licznych wypadkac| 
aresztowauła strajkujących w Sao-Paolo, © de- 
monstracjach ulicznych i starciach robotników 
z pałicja. Pomimo dekretu prezydenta republi- 
ki, ustanawiającego kontłolę rządową W ki 
| pa ilniach węgła w Rio - Grande - do- Sul, kłó- 
żę polacy strajkują, sytuacja dotąd nie 

f SR 2 


i zostaje beż elektryce 
|wobec czego tra! 


również wszystkie urzędy, 
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"rządów Europy „Związku Komunistów". 
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GEOS ROBOTNICZY 


Noc niewołl leżała wtedy nad Polską, 
Poćwlartowana była Polska pomiędzy mo- 
tarstwa zaborcze, W Warszawie rządził Pa- 
skiewicz, w Poznaniu gubernator pruski, w Ga- 
icH — habsburscy hofraci. Brutalna przemoc 
najeźdźcy dyktowała prawa narodów. A wraz 
z tym — wewnątrz narodu w niewoli był 
chłop polski, skuty podwójnym jarzmem pod- 
aństwa I pańszczyzny, w poniewierce był lud 
miejski kraju, pogardzany „łyk“. Pod czujną 
strażą carskich, hofrenzollernowskich, kabsbur- 
skich baznetów rodzimy wyzyskiwacz — mag- 
nat i szlachcic, właściciel -pańszczyźnianych, 
chłopskich „dusz“ porastał w bogactwo na nie- 


"woli I krzywdzie narodu. 


W niewoli była Polska, w miewoli był lud 
polski. Nie można było wyzwolić Polski, nie 
ludn polskiego, nie wyzwalając 
wtedy przede wszystkim chłopa. polskiego, 

Demokracja niepodiegłościowa wskazuje 
droge wyzwolenia, 

Byll w Polsce ludzie, którzy zrozumiełł tę 
zasadniczą prawdę. 

Niepodłegłościowa myśl polska wchłaniała 
chciwie ostatnie słowo europejskiego postępu, 
europejskiej myśli demokratycznej i rewołu- 
cyjnej Tadeusz Krępowiecki siadywał u stóp 
sędziwego Filipa Bounarrottiego, uczestnika I 
historyka „Spiska Równych”, towarzysza wiel- 
kiego Baboetifa, wodza socialistycznego, ple- 
beiskiego skrzydła Wielkiej Rewolucji Francu- 
skiej. Prezydował Joachim Lelewel na zebra- 
niach, na których głównym mówcą był Karol 
Marks, wówczas — przywódca tajnego, śle- 
dzonego przez policje wszystkich reakcyjnych 
Tiu- 
maczyła nienodłegłościowa myśl polska najbar- 
dziej postępowe doktryny etropejskie na ję- 
zyk polskiej rzeczywistości. 

Towarzystwo Demokratyczne Polskie stwo- 
rzyło pierwszą w Polsce organizacię partyjną 
demokracji, z lasna listą polityczną, z jedno- 
litym kierownictwem, z dyscypliną organiza- 
cyluą I surowymi wymaganiami wobec człon- 
ków, 

„Lud Polski Gromad, Grudziądz I Humań* 
dał, choć w formie zapożyczonej wielekroć od 
zachodnich religijnych socialistów, wiasną, sa- 


„módzielną polską koncepcię chłopskiego rewo- 


Incylnego socjalizmu, konsskweatnego przepro- 
wadzenia demokrątycznej rewolucji przeciwko 
obcym nałeźdźcom I własnej szlachcie. ` 


Dwa nurty myśli niepodie- 
głościowej 


W warunkach straszliwege, ucisku najeźdź- 
ców, ograniczeme poszczególnych ugrupowań 
dokbwywało się niejednokrotnie reczej przy- 
padkowo: tworzył organizację ten, kto doszedł 
pierwszy, kto pierwszy trafił do tego czy hi- 
nego działacza. 

Ale na tle ogólnego ruchu wyzwołeńczego 
zarysowuje się wyraźnie konfilkt dwóch zasa- 
dniczych koncepcyj wyzwoleńczych, zdaryso- 


wiiją się wyraźnie bohaterskie postńci przy” |. 
„wódców i bojówników ludowego, konsokwent- 


nie demokratycznego kierinkiu, 


J aros a H ostaw Hasek 
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6-W setną rocznicę powstania 


Jedni — przedstawiciele patriotycznej czę- 
ści szlachty | związanej ze szłachtą wyrosłej 
ze szlachty inteligencji rozumieli, że dla zwy- 
cięstwa walki wyzwoleńczej trzeba zdecydo- 
wać sie na politykę śmiałych reform społecz 
nych, odwołać się do mas chłopskich, znieść 
pańszczyznę | poddaństwó. Ale nie potrafili 
przezwyciężyć w sobłe nieufności do mas hi~ 
dowych, braku wiary w ich siły. W prakty- 
ce, w Swej konkretnej działalności zwracali się 
przed wszystkim do szlachty, rezygnowali z 
objęcia swa propagandą mas ludowych,/ mas 
chłopskich, które miały stanowić decydującą 
siłę powstania. 

Drudzy — wyciązali śmiało wnioski z teore 
tycznych założeń- demokracji, zwracali się w 
swej działalności przed wszystkim do ludu, sta 
wali się bojownikami niepódlezłości i bojowni- 
kami sprawy ludowej, 

Na ich czoło wysuwałi się Edward Dem- 


|bowski, ksiądz Ściegienny, drukarz Steiański, 
M Anstrlakom przeciwko powstaniu, 


Julian Goslar. 


Powstanie krakowskie 


Spisek w Końgresówce iw Poznańskim ze- 
stał rozbity przez masowe aresztowanie. Po- 
zostały jedynie: organizacie w ‘Galich. Kie- 
rownictwa ruchu chciało wobec tego odwołać 
powstanie, Było już jednak na te za późno. 
Niemożliwością było zawiadomienie na czas 
wszystkich spiskowych. W większości powia- 
tów powstanie zostało podjęte. Drobne od- 
działki powstańcze ruszyły w polo, zamierza- 
jąc atakować austriackie „cyrkuły*  (staro- 
stwa). Poważny sukces powstanie odniosło, 
opanowując miasto Kraków, 

Kraków nie stanowił części żaduego zabo- 
ru, Był formalnie „wolnym miastem“. Fak- 
tycznię rządzili w nim przedstawiciele trzech 
mocarstw zaborczych — przede wszystkim ca- 
ratu | Austrii, Przeciwko ich rządom istniał 
Jednak głęboki ferment; który obejmował prze- 
de wszystkim lud pracujący miasta oraz chio- 
pów należących do Krakowa okolicznych gmin, 
Spiskow posiadii w mieście roziegłe wpły* 
wy. Rządzący formalnie Senat, wiedząc © 
przygotowaniach powstańczych, wezwał Aus= 
trliaków, by wkroczyli do miasta, Wmarsż 
Austriaków wzburzył jeszcze bardziej ludność 
tak, że powstańcy, podejmując zbrojną walkę, 
miell za sobą całe miasto. Austriacki zeuerał 
Benedek, bojąc się klęski w trudnych walkach 
ulicznych wycofsł się z miasta, które w teu spo 
sób znalazło się w ręku powstańców. Przedsta- 
wicłel Towarzystwa - Demokratycznego Poł- 
skiègo Jan Tyssowski, ciążący raczej w stró- 
nę prawicy, objął rządy w mieście. 

Tego samogo dnia Edward Dembowski po- 
diął akcję zbrojną w okolicach Krakowa.. O- 
pieraląc się o uzbrojonych górników, oczyścił 
z Austriaków przyległe do Krakowa tereny 
Galicji. Na czele górników I szybko zmobiii- 
zowanych oddziałów chłopskich wkroczył do 
Krakowa. 

Niechętnie przyjął go Tyssowski, obawia 
iac się jego radykalizmu, Wręcz wrogo od- 


nleśit się do niego przedstawiciele prawicy mi zańięt. 


podczas wojny światowej 


ftdumaczył Paweł Hulka Laskowski — ilustracje wykonał |. M. 


Na tym przesłuchanie było skończo= 
ne. 5zwejk pódał panu radcy sądi rękę, 
a po powrecie do swego pokoiku rzekł 
swoim sąsiadom: 

— No więc przeź to zamordowanie 
pana arcyksięcia. Ferdynanda będą mnie 


badali lekarze sądowi. 
— Ja też już byłem badany biais le- 
karzy: sądowych — rzekł pewien młody 


człowiek; Było to wtedy, kiedym się z po- 
wodu kobicrców dostał przed sąd przý- 
sięgłych. Uznali mnie za słabego ra 
umyśle. Teraz zdefraudówałem parową 
młockarnię, i nic mi nie moga za to zro- 
bić. Wczoraj powiedział mi mój adwokat, 
że jeśli już raz zostałem uznany ża sła- 
bego na umyśle, to powinienem mieć z 
tego korzyść na całe życie. 

— Ja tym lekarzom sądowym nic mie 


wierzę—zaważył człowiek o wyglądzie 
inteligentnym. — Kiedy razu pewnego 
sfałszowałem, wsksłe, zacząłem na wszel- 
ki przypadek chodzić na wykłady psy- 
a, iryczne doktora Hoverocha, a gdy 

"e złapali, symulowałem _paralityką 


akułać tak, jak wypadała podług - tych 


Szancer) 
wykładów doktora Hoverocha. Jednego 
z lekarzy ugryzłem w nogę podczas ko- 
misji, wypiłem atranient z kałamarza i 
wyknociłem się z przeproszeniem w ką- 
cie izby przed całą komisją. Ale za to, 
kę, uznali mnie za zupełnie zdrowego i 
byłem stracony. 

— Ja się badania tych panów nic a 
mic nie boję — zadeklarował Szwejk. — 
Jakem służył w wojsku, to mnie „badał 
jeden Weterynarz ij mic mę się nie stało. 

— Lekarze sądowi to: łęgi — ozwał 
się mały, skulony ezłowiek. — Niedaw= 
no temu jakims trafem Eia na mo- 
jej łące szkielet, a lekarze sądowi po- 
wiedzieli, że ten szkielet był zamordowa- 
ny jakimś tępym narzędziem w głowę 
i to przed czterdziestu laty. Ja mam, lat 
trzydzieści osiem i zostałem aresztowa= 
ny, chociaż mam metrykę chrztu, wyciąg 
z ksiąg stanu cywilnego i paszport. 

— Sądzę — rzekł Szwejk, — że na 
wszystko powinniśmy spoglądać ć od 
strony pogodniejszej. Ka ażdy omylić się 
może, a musi się omylić tym bardziej, im 


Y 


żem jednego z tych panów ugryzł w łyd.- 


| myłkę 


krakowskiej, dia krórych nawet Tyssówski był 
„podejrzanym: radykałem*. Ta ich wrogość | 


krakowskiego-1 


| 


leżć wspólny język z chłopami, jeszcze mo- 
cniel podkreślić społeczny, sklerowaty prze- 


przerosła wręcz w' nienawiść, kiedy Dembow= | Głwko pońszczyźnie | poddaństwu chłopa cha- 


ski przeszkodził zamachowi stanu, który miał 
na młejsce Tyssowskiego postawić profesora 
Wiśniowskiezo, męża zaufania mocarstw za- 
borczych. 

Tymczasem jednak nołożenie zewnętrzne 
powstania stało się tak groźne, że przesłoni- 
ło ono sobą wszystkie różnice wewnętrzne. 


„Rabacja* Jakuba Szell 


Powstamie mogło zwyciężyć, gdyby obłęło 
całą Galicję. Mogło obiąć całą Galicję, gdy- 
by objęło chłopa galicyjskiego. Ale szlachec- 
kie, prawicowe skrzydło ruchu przeciwstawia- 
ło się, forsowauej przez Dembowskiczo I jego 
przyjaciół, propagandzie wśród chtopów. Chłop 
galicyjski me usłyszał prawdy od rewolucy|- 
mych miepodlegtościowych demokratów |pol- 
skich, I właśnie dlatego dał się wykorzystać 


Narzędziem — mimowolnym harzędziem — 
cesarskich urzędników stał się Jakub Szela ze 
Smarzowej. >Jakób Szeła od wielu lat był przy 
wódcą chłopów swej okolicy, toczył walkę 
przeciw obszarnikoni, którzy gnębił chłopów. 
Za obronę chłopskich praw obszarnicy sadzali 
go do więzienła, oddali mu syna na lat pięt- 
naście do wołska austriackiego, krzywdzili go 
na każdymi kroku, Szota głęboko — I słusznie 
— mienawióził okszarników. | oto, kłedy at- 
striaccy urzędmicy powiedzell Szeli, że pano- 
wie robią pówstanię, bo cesarz chce uwolnić 
chiopów od poddaństwa I pańszczyzny, Jakub 
Szela uwierzył, Jakub Szela wezwał chłopów 
do walki z powstańcami. 


Rząd powstańczy ogłosił Manifest, który 


precyzawał cole powstania. Powstanie wypo0=' 


wiadało wojnę trzem mocarstwom zabor- 


rakter ruchu. Tyssowski, przeciwnie uważał 
za swe jedyne zadnie ratowanie dziedziców 
przed zbuntowanymi chłopami. 


Smierć Edwarda Dembowskiego 


Wojska powstańcze póniosły ciężką klęskę 
pod Gdowem, gdzie spotkały się z odziałami 
gen, Benedeka, wspieranymi przez chłopów 
Szeli. Szlachecka kawaleria pierwsza pierz- 
chła z poła bitwy, natomiast piechota złożona 
głównie z mięszczan, robotników | chłopów 
podkrakowskich wytrwała do końca w boju I 
poniosła też największe straty, 

Kiedy w Krakowie rozeszła się pogzłoska, 
że od strony Podgórza ciągną na miasto wiol- 
kie tłumy chłopów Szoli, Dembowski postano- 


wit wyjść im naprzeciw z proceśją, prze- 
mówić do nich i pociągnąć ich zn sobą. Plan 


Demhowskiego został wykonany, 

Procesja spotkała się jednak na Podgórza 
nie z chłopami, lecz z regularnym! wojskami 
austriackimi. Doszło do starcia, w którym 
Dembowski poległ. Jego śmierć stała się pò- 
czątkiem końca. Kiika dal później Kraków ka- 
piżuiąwał, 


W setną rocznicę powstania 


Po upadku powstamia Szlachta zaczęła pro- 
wadzić nagonkę przeciw obozówi demokracji 
niepodiegłościowej. Przypisywano lej, że kie- 
rowała owa Szełą. Przeciw Dembowskiemii, 
połegłemu w walce o wolność Ojczyzny, rzit- 
cono najwstrotuiejsze obelgi | oszczerstwa. 
Szlachta w ogóle odsunęła się od ruchu patrio- 
tycznego, wolała wysłuziwać się zakorcom, 
aniżeli pójść ma zniesienie pańszczyzny. 


Jeśli reakcja polska odźeznywała się 


czym, proklamowało zńiesienie poddaństwa | wszelkimi sposobami od powstania, to demo- 


pańszczyzny, obiecywało pracę wszystkim 0- 
bywatełom kraju, Jak widzimy, Manitest pow- 
stańczy był dokumentem wyzżoce postępowym, 


kracja polska | międzynarodówa ołilubiła się 
nim zawsze. 7 
Na gricie Manifestu Krakowskiego ziedno- 


odpowiadającym zasadniczym wytycznym nie- |czyła się z Towarzystwem Demokratycznym 


podiegłościowej domokrachH polskiej.. 


Polskim socjalistyczna Gromada Grudzłąż. W 


Na dwory obszarnicze w Zachodniel Gali. | leśmiertelnym swym „Mantieście” Komunisty= 


cH zwatłła się lawina chłopskiego buntu. Chto- 
pł móch sfe na panach za wiekowe krzywdy, 
ałe wraz z tym bili, oddawali Austriakom tych, 
którzy nieśfl rzeczywiście chłopom wołność 
od pańszczyzny I poddaństwa: powstańców 
— przedstawicieli niepódtegłościowęj domo- 
kracii polskiej. Dopiero później po upadku 
powstania przekonali się lak ich wszukano: 


Austritcy przemocą zars%zih ich znowu do, 


odrabiania pańsczyzny, a samego Szelę wy- 
włeźfł daleko do Bukowiny ná rumuńskim po- 
graniczu. 

„Rabacja* Szęjl uratowała panowanie ce- 
sarskio w Galicji, ograniczyła zasięg powsta- 
ułą do samego Krakowa I Jego naibliższej oko- 
Hey. Wojska austriackie, carskie 1 pruskie za 
częty otaczać zbuntowane młasto, 

W Krakowie „rabacja” wywołala olbrzy= 
Dembowski uważał, że trzeba zna- 


a Tahe fy 
ago wojaka Szwejka 


bardziej o Szyna rozmyśla. Lekarze Są. 
dowi to ludzie, a ludzie mają swoje wa- 
dy. Raz trafiło się w Nusłach, że przeż 
rzekę Boticz podszedł do tnie pewien 
pan, kiedym powracał z gospody od Ban. 
zetów, i trzasnął mnie bykówcem. przez 
głowę, a gdym leżał ha ziemi, przyjrzał 
mj się przy świetle latarki i powiada: — 
To pomyłka. To nie ten. — I tak go ta 
pomyłka rozzłościła, że mnie przeciąg- 
nął bykowcen jeszcze, raz przez plecy. 
Taka to już jest natura ludzka, że czło- 
wiek myli się aż dó śmierci, Był też taki 
jeden pan, który znalazł w nocy wście= 
kłego psa na pół zmarzłego, zabrał go z 
sobą | wsunął go żonie pod pierzynę. 
Jak się mój pies rozgrzał i okrzepł, to 
pogryzł całą rodzinę, a najmłodsze dziećz 
ko rozszarpał i nren Albo dam wam 
przykłąd, jak w naszych" stronach, po- 
mylił. się per ieñ PORA Otworzył. sąbie 
kluczem podolski kościółek, bo myślał, 
że jest W. domu, w zakrystii zdjął buty i 
przykrył się takimi zasłonami ze święty- 
mi napisami, a pod głowę polożył sobie 
zaj i inne księsi święte, żeby miał 

wygodę. Rano kościelny znalazł gó w 
kościele, a ten, gdy się już całkiem opa. 
miętał, powiada całkiem  dobrodusznie, 
żę to pomtyłka, — Ładna pomyłka — 
rzekł kaścielny += kiedy przez tę pó- 
z sięlj kościół! NA NOWO 
— Potem tego lokacar Da- 
sądowi i dowiedli mi że był 


My my 


wyświęcać 
dali lekarze 


cznym* Marks i Engels wyraźżale podkreślili, 
że w Połsce sclidaryzuią się z kierunkiem, któ- 
ry uważa rewolucję agrarna, wyzwołenie chło 
pa od pańszczyzuny | peddaństwa za niezbęd- 
ny warunek wyzwolenia narodu, z kierunkiem, 
który zorzamizował powstanie krakowskie. 
Marks | Engelis wielokrotnie występowali na 
obchodach rocznicy powstanią krakowskiego, 
zawsze mówiąc © mim z najwyższym uzna- 
niem. l 
Dziś w setną rocznicę Powstania Krakow- 
skiego obóz demokracji niepodiegłościowej, 
spadkobierca powstańców 1846 r. może z du= 
mą powiedzieć na ich zrobie: „Wykonaliśmy 
wasz testament; wyzwoliliśmy Polskę od 
wszelkłogo obcego tclsku, zapewatlliśmy woł- 
ność człowieka pracującego, wolność chłopa i 
robotnika w Odrodzonej Ojczyźnie". 


Roman Werfel 


zupełnie poczytalny i trzeźwy, ponieważ 
gdyby był schlany, to by nie trafił klu- 
czem do zamku drzwi kościelnych. Po. 
tem ten tokarz umarł na Pankrącu w 
więzieniu. Dam wam też przykład, jak 
na Kładnie pomylił się pewien pies pol- 
cyjny, wilk tego znanego rotmistrza Rot- 
tera. Rottiiistrz Rotter, hodował takie 
psy i robił doświadczenia z włóczęgami, 
tak, że wszystkie wędrusy zaczęły Kład- 
no omijać, Więc wydał rozkaz, żeby żan. 
darmi za wszelką cenę przyprowadził 
człowieka podejrzanego. Przyprowadzili 
mt tedy dość przyzwoicie ubranego czło 
wieka, którego znaleźli w łańskich lasach, 
siedzącego ną jakimś pniaku. Zaraz od- 
cięli mu kawałek poły od surduta, ten ka- 
wałek surduta kazali obwąchać swoim 
żandarmskim psom policyinym, a potem 
zaprowadzili tego człowieka, do jakiejś ce- 
gielni za miastem, a jego śladem puścili 
te wytresowane psy, które go też zmala- 
zły i przyprowadziły z powrotem. Potem 
ten człowiek musiał włazić po drabinie na 
sitych, skakać przez miir, wskoczyć do 
stawi, A psy za aim, W końcu pokaza- _ 
ło się, że ten człowiek to był jeden czes 
ski poseł radykalny, który wyjechał so- 
bie na wycieczkę do łańskich lasów, bo 


go parlament już zoiet Toteż mówię, 

że ludzie mają swoje «ads | muta Sid, Gży 

to będzie uczony, Czy też ałupi, nieokrze- 

sany idicia. Mya sę l miilsuówie, 
(©, c n.) 


z, 


Kronika Łódzka 


CENA BILETU ULGOWEGO 1 ZŁ, 


Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wia- 
domości publicznej, iż na mocy uchwały Pre- 
zydium Miejskiej Rady Narodowej 2. dnia 31 
stycznia rb. i Miejskiej Rady Narodowej z 
dnia 15 lutego rb. od dnia 1 marca rb. cbo- 
wiązuje nowa taryfa ulgowa. za przejazd w 
wagonach tramwajowych, a mianowicie: 

ZŁ 1 — za każdorazowy przejazd za legł- 
tymacją miesięczną pracowniczą imienną, wy- 
daną przez Kolej Elektryczną Łódzką, dla pra- 
cujących w instytucjach 1 przedsięblorstwach 
państwowych, samorządowych, prawa publicz- 
nego oraz zarządzanych przez państwo lúb 
samorząd, jak również w snółdzielniach spo- 
żywczych. + 

Uwaga: i. Instytucje i firmy prywatne oraz 
te, które pracuja dla państwa i samorządów 
na własny rachunek, prawa do taryfy ulgowej 
nie mają. j 

2. Każdy podróżny, wsiadając do waqonu, 
winien posiadać odliczoną monetę na wyku- 
pienie biletu. 

3. Podróżni, którzy posiadają ` prawo do 
taryfy ulgowej, winni bez weżwania kondu- 
ktora przy wykupieniu biletu- jednocześnie 
okazać  leqitymaoję, zaopatrzoną stemplem 
K. E Ł, „uprawniającym do taryfy ulgowej, 

Podróżni, niesłosujący się. do powyższego. 
będa zmuszeni opłacać za przejazd taryfę nor- 


malną. h 


PODZIĘKOWANIE. 

Opieka Szkolna przy. publ. szkole powsz. 
Nr 68 w Łodzi, ul. Mazówiecka 43 wraz 7 kie 
rownictwem szkoły tą droga sklada Radzie Za- 
kładowej i Dyrekcji Łódzkiej Fabryki Nici po- 
dziękowanie za bezinteresowne udzielenia sali 
na zabawy, dochód z których to zabaw Opieka 
przeznacza na dożywianie dzieci, książki 1 in- 
ne. pomoce szkolne, Zaznaczyć należy, że 
ofiarną pomoc wykazała straż ogniowa wspo- 
mnianej fabryki, 


OFIARY 


Na rzecz sierot leszej Rudzkiej od zespołu 
pracowników Firmv Herman i Schicle w Łodzi, 
Gdańska 91 — zł 770. j 

Na odbudówę zburzonego pomnika ku czci 
poległych w wyzwoleniu Łodzi od prac. kina 
Robotnik w Łódzi — zł 491. 

Na odbudowę zburzonego pomnika ku czci 
poległych w wyżwoleniu Łodzi od rob. Hurt. 
Nr 5 i od Koła Terónowego przy dzieln. prawa- 
Śródmiejska — zł 795. 

Od tych samvch instytucji na budowę pom- 
nika Tadeusza Kościuszki — 795, 

Na odbudowego zKurzonewo pomnika ka czci 
poległych w oswobodzeniu Łodzi od nracowni- 
ków Przedstawicielstwa dla spraw U: N: RIR. À. 
w Łodzi =+ zł 1230. 

Od tej samej instytucji na budowę pomnika 
Tadeusza Kościuszki — zł 1235, 


—=—t -; - 
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Co usłyszymy przez radio 
6.55 W-wa. 8.15: Program na dzisiaj. 8.20 
Komunikaty i bałoszenia. 8.25 Rezerwa. „8.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 8.45 Codzienny 
odcinek pow.: „Michałko”'— now, Bolesława 
Prush. 9.00 Przerwa. 1155 Komunikat meteoro- 
logiczny: 11.57 Svgnał cząsh i hejnał z Wieży 
Móriackiej. 12.03 W-wa. 13.30 Przerwa. 14.30 
Płyty. 15.00 Wiadomości z miasta 1 prowincji. 
15.05 Czytamy gozety. 15.15 Rezerwa. 15.20 
„Pamiętajmy o pronanandzie sportu” — pog: 
sport. Jaroslawa Niecieckieqo. 15.30 Audycja 
dla e aS Koncert orkiestry salonöwej 
Elektrowni Łódzkiej p/d Jana Piotrowskiego. 
16.00 Kraków. 16,20 W-wa. 19.15 Tmnrowizacje 
fortęp. w wyk, Franci Leszczyńskiaj. 19.30 
W-wa, 18.55 Kraków. 21.00. W-wa. 21.30 Re- 
cital fortep. Zofii Hulanickiej. 21,55 Skrzynka 
„Pomocy Zimowej”. 22.00 W-wa. 23,00 Skrzyn- 
ka poszukiwania rodzin, 23.25 Program na ju- 
tra. Zakończenie audyżjf i Hymn do 23.30. 
| Dyżury sek 
Chądzyńskiej — Piotrkowska 165, 
Glachowskiego — Narutowicza 6, 
Kowałskiego — Rzgowska 147, 
Wójcickiego — Napiórkowskiego 41, 
KRakancgo — Dimanowskiego 91. 
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DR S. ZURAKOWSKI (z Warszawy) Specja- 
sta charóh skótkych wenerysznych 4 moczo= 
płciowych przyjmuje, Łódź, Piotrkowską 3, 
godz: 12-1 136 * 


Dr. med. E; MIKGLICZ 
fekarz-dentysta ze Łwowa, specjalista w Te- 
czeniu chorób dzięseł i jamy ustnej, ulica Za- 
wnadzka 17, tel, 144-45, f 


DR. ZOFIA SKONIĘCZKA. lekarz szpitala „Ko 
chanówka", spec. chorób nerwowych przyinu 
ie 4.4 ul. Piotrkowska 16. 


SKŁANAM majserdeczniejsza podziękowania 
prob dr Sobańskiemi za fachowa | „serdączną 
opiekę, dzięki której. dziecko moje zostałó ule- 
czone z ciężkisj choroby oczu, — Bagióska 
Janina. i 


li! 


Zaofiarowanie sracv NU 
U DENTYSTY — szukam płacy na godziny 


porrludaiowe „Praktykantka”. 


EER 


GOTPOSIA uczciwa, tylko z referenciami, dòsa 
modsielnego prowadzenia małego gospodarst- 
wa potrzebna. Zgłosić się dp sklepu galanterii 
Piotrkowska 83, w. 
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GŁOS ROPOTNICJY 


Prawda ludu polskiego zwycieży 


Wybory przyniosą ostateczną klęskę wszystkim wrogem demokracji 


W niedzielę 24 bm. odbyło się ogólne zebra- 
nie członków Polskiej Partii Robotniczej | sym- 
patyków dzielnicy Śródmiejska-Lewa. 

Na porżędiu dziennym stała jedna sprawa? 

„Zadania bloku demokratycznego w wybo- 
rach do parlamentu” referował sekretarz dziel- 
nicy tow. Kacprzak. 

Po referacie rozwinęła się ożywiona dyskusja. 
Wszyscy mówcy zdecydowanie podkreślali, że 
te stronictwa; które odgradzają się od bloku 
demokratycznego — stają wyraźnie po stronie 
reakcji rodzimej i zagranicznej — która éni sen 
nieziszczalny: wydrzeć ziemię chłopom, fabryki 
robotnikom, pałace, w których mieszczą, się 
przedszkola dla dzieci robotniczych. 

„Reakcja zagraniczna i rodzima, mówi tow. 
Dantcki — myśli, że w wyborach się z nami 
rozprawi”. 
wyborach będzie ostateczna rozprawa 


szy 
czy 
Mumia 


— àle to my I wszystko co jest uczciwe w naro- 
dzie, rozprawimy się rav na zawsze z reakcją. 


Str. 7 
| m z 


dó bezpartyjnych, do wahających się i niews 
świadomionych — w tramwajach, w stołówkach, 


Przenigdy nie wrócą na ziemie chłopów i doji na na ulicy. Wszędzie musimy mówić o 08- 


fabtyk, w których gospodarżą robotnicy, 

— Reakcja — mówi tow. Juszczak — trudną 
ma z nami walke, choć walczy z nami kłam- 
stwem. My nle jesteśmy sami, Sowiecki naród 
w swej walce w 1917 roku był osamotniony i 
zwyciężył. My zwyciężymy w tych wybotach, 
bo prawda musi zwyciężyć, a tę prawdę, praw- 
de ludu polskiego, jego rzeczywistych interesów 
natodowych i państwowych, społecznych i poli. 
tycznych reprezentułte obóz nasz, obóz demó- 
kracji. : 

— My nie możemy tylko między sobą o tym 
mówić — twierdzi-tow. Szałkiewicz— pracownik 
K. E E. — Naszym obowiązkiem — obowiąz- 
kiem każdego socjalisty 1 demokraty jest słać 


| > + 
się aglłatorem tej naszej prawdy. Musimy iść 
zyewtgtf awe yyy czt tytęyt warzyw ewy EPE ENKAPTI t TEN NANSEI enan tt POPR EEYTENTYA OE we A yy 


Temtr, muzyka i sztuka 


TEATR WOTSKA POLSKIEGO 
Dziś i do czwattku włacznie „Elektra” Jana 
Giraudoux w przekładzie Jarosława Iwaszkiewi- 
wicza, Wystawiona przez Scenę Poetycka Teatru 
Wojska Polskiego. Sztuka Giraudoux stała się 
wydarzeniemr artystycznym i kulturalnym życia 
teatralnego całej Polski. 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś przedstawienia szkolne „Świerszcza za 
kominem”, Przedstawienie wieczorowe zawie» 
sone. -Od infra codziennie o godzinie 19 minut 
15 „Świerszcz za kominem". 


KAMERALNY TFATR POMI! ŻOŁNIERZA 
' Daszyńskiego 34. 

Dziś komedia (iabr.Zavolskiej pt. „Ich czworo” 
Udział biora: Mira Zimińska. Janina Macher 
ska, Hamna Rielic Maria Kaniewska, Tan 
Kochanowicz. Ludwik Tatarski. Zdzisław Rel- 
ski. Reżyseria Erwin Axer. Kierrwnictwo arty 
styczne: Michał Melina- Kier. liter. Paweł 
Hertz. Dekoracje: Atelier „Trółkąt*, Bilety 
nabyć można w kasie fentru od godz. 10-el. 


ka, 


— 4 Udziałem Cecylii Wggrzynowskiej. Przy 
fortepianie Celina Dobrowolska, 

Następny wieczór artystyctny wo wto- 
rek dnia 5.11. 1946 r. „Cztery wieki frasz- 
ki polskiej”. Recytuje Irena Horečka | Igor 
Sikitvoki). Wstep. wolny dla wszystkich, 
(konsumcja obowiązkowa). Ą 
— x- — 

Kina 
„Polonia* (m. Piotrkowska. 67) — „Norym 


berga“ „Terza“ (ml. Piotrkowska 108) „Pa- 
rada Sportowa” — „Wista“ — (ul. Przejazd 
Nr D „Adria” — (wl. Marszałka Stalina 
2) — „Honolulu”  „Bałyk* (ul. Naruto- 


wicza 20) „Gdynia” (ul Przeiazd 2) „Świat się 
Śmieje”. „Słylowy” (ul. Kilińskiego nr 123) 
Złudzenie życia, „Włókniarz” (Zawadzka 
16) „Rel“ (wi Tegionów 2/4) — „Dni szczęścia” 
„Przedwłośnie” „Manewry miłosne” 
„Tatry“ (ul. Sienkiewicza 40)— „Potęga życia" 
Film o: przyszłych wirtnozach „Młodociańi mu 
zycy”. „Rohotnik* ul, Kilińskiego 178) „Halka“ 
„Rekord“ (Plac Reymonta) „Jadzia” — „Muza“ 


WIECZÓR PIOSENEK STARO.FRANCUSKICH |(Ruda Pabianicka) „Przez łzy do szczęścia” 


Zwiazek Zawódowy 


zawiadamia, że we wtorek dnia 26.11. 19%6|sły do Odry” 
r. o godz, 19- w Klubie Pickwicka (Trau=| „Wesoły 
gutła 6, wejście przez hotel I piętro) odbę | piórkowskiego 16) — 


dzie się wieczór piosenek staro-francuskich 


a WALA ENP" 


MINISTERSTWO 


Titaratów Polskich |„Zacheta” — Maidanok, Oświęcim „Od, Wi- 


„Bajka” (Franciszkańska 31) 
„Wolność” (ul. Na- 
„Roma” (ui. Rzgowsk# 
„Przez lzy do szczóścia” 


program“ 


Nr. R4) 


PRZEMYSŁU CENTRALA ŻELAZA I STALI, KATOWICE, 


UŁ. JULIANA LIGONIA 7 ORAZ ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CYNKOWEGO, 
KATOWICE, UL. PODGÓRNA 4 PRZYSTĘPUJĄ NATYCHMIAST DO SPRZE- 


DAŻY. i 


BLACHY. OCYNKOWAMEJ T CYNKOWEJ 


na podstawie pisemnych przetargów na następu jących warunkach: 


à 1) W przetargach mogą brać: udział spół- 
dzielnie i przedsiębiorstwą przetwórcze i han- 
dlówe za przedłożeniem M Ati wykupionego na 
rok bieżący świadectwa przemysłowego, oraz 
konsumenci za przedłożeniem zaświadczenia Za- 
rządu Miejskiego względnie Gminnego, potwier. 
dzajacego zapotrzebowanie dła własnych celów 
odbiorcy. 

Wyłączone od udziału . w przetargach są 
Państwowe Przedsiębiorstwa, Instytucje i Zje- 
droczenia otrzymujące przydziały blachy po ce- 
nach urzędowych. i 

2) Oferty ((oddzielnie na blachę oczynko- 
waną i cynkową)) winny zawierać firmę (lub 
imię i nazwisko) i adres oferenta, ilość, wymiary 
i rodzaj blachy, ceny jednostkowe za 1 tonę, 
przy ilościach wagonowych od 15 ton wżwyż) 
loco huta, zaś przy ilościach mniejszych, jednak 
mie poniżej 1 tony, loco jeden ze składów głów- 
nych Centrali Żelśza i Stali w Katowicach, Kra- 
kowie, Poznaniu lub Bydgoszczy według wybo- 
mi Oferenta, oraz iako. załączniki kwit bankowy 
na wpłacone wadium i odpis świadectwa prze- 


mysłowego albo zaświadczenie Zarządu Miej- 
skiczo względnie Gminnego. | 

3) Wadium w wysokości 10% oferowanej ce- 
my kupna należy wpłacać w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego w Katowicach, a to przy ofer- 
tach na blachę ocynkowaną na konto czekowe 
nr 6 Centrali Żelazai Stali, zaś.przy ofertach na 
blachę cynkową na konto czekowe hr 37 Zje- 
dnoczenia Przemysłu Cynkowego. 

4) Oferty należy kierować do Sekretariatu 
Głównego Centrali Żelaza i Stali w Katowicach, 
Jul, Ligonia 7 w dwóch kopertach, z których 
wewnętrzna, zalakowana i zapieczętowana, win- 


na nosić napis „Oferta przetargowa na blachę”. | 


5) Sprzedający zastrzegają sobie prawo swo- 
bodnego wyboru jednego lub więcej kupujących 
spośród oferentów bez względu na wysokość 
oferowanej sumy kupna lub unieważyjenia 
przetargu według własnego: uznania: ź 

6) Kómisyjńe otwarcie ofert będzie się od- 
bywało dwa razy w miesiącu bez udziału ofë- 
rentów. O wynikżch przetargów będą oferenci 
zawiadamiani pisemnie. 


lach i dążeniach a co najważniejsza o konkret- 
nych osiągnięciach stronnictw demokratycznych. 
Musimy demaskować demagogów z PSL. = 
Konfrontować ich zaklamaną gadaninę z czy 
nem, z ich praktyczną działalnością, która leje 
wodę ńa młyn reakcji. 

— Musimy mobilizować wszystkie siły do os 
słatecznej walki — mówi tow, Kacprzak w 
swym osłatnim słowie — do walki z reakcją 
która chce nas znów zakuć w kaidany, Zwya 
cięstwo reakcji oznaczałoby w dalszej konseks 
wencji dyktature Andersa — czyli mosd i terror 
przeciwko tym, którzy o niepodległość Polski, 
prawa i zdobycze społeczne ludu walczyli i któ. 
rzy tę nienódległość, te prawa ł zdobycze wys 
walczyli, Bandy NSZ nie odstraszą nas. Wys 
wąalczońcj Polski Demokratycźnej przeciw ban- 
dom reakcyjnym będziemy bronić, gdy wypad- 
nie, własną krwią, gdyż bronimy przyszłości na« 
szych dzieci, broninty wolności i niepodległości 
naszej Ojczyzny. 

Huraganem oklasków została przyjęta nastę- 
pująca rezolucja: 

„Członkowie PPR i sympatycy dzielnicy 
Śróńdmiejska-Lewa zebrani w niedzielę w dniu 
24 btn. potępiają fak najostrzej rozłamowy czym 
przywódców PSL. Nie przystąpienie PSL do 
demokratycznego bloku wyborczego Naród I 
naweł członkowie PSL — uczciwi chłopi ocenią 
należycie. 

My zebrani przeniesiemy do fabryk, warszła, 
tów i biur prawde o rozbijaczach jedności na- 
rodowej, którzy czynem rozłamowym pomagają 
tym, którzy za judaszowe srebrniki mordują naf- 
lepszych synów Narodu Polskiego, którzy chcie. 
liby naszą ojczyznę znów oddać do rąk rodzi- 
mych j zagranicznych kapitalistów. 

Te prawdę nieść będziemy do naszych brad 
chłopów, którzy nieświadomi właściwej rol 
swojej jeszcze są członkami PSL, 

Nasza pracą i akcją uświadamiającą przy- 
czynimy się do tego, że ani ieden głos robotni- 
ka | pracownika naszych fabryk nie padnie na 
wrogów demokracji, Przy wyborach reakcja 0- 
trzyma Śmiertelny cios, a tym samym zabezpie 
czymy na wieki naszą Niepodległość, a chłop 
i robotnik zostanie przy swojej ziemi i fabry- 
kach”. B. 


BER: 


Wiadra ocynkowane. 


ze składu poleca „ELIBOR” 
Tel. 127-32 


Łódź, Kilińskiego 70 
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Różne 


W DNIU 21 bm. zostały: skradzione 2 konie 
maści kasztan ze wsi Józstfów. Ktokolwiek 
przyczy się do. odnalezienia wzelednie wska- 
zamia miejsca pobytu otrzyma nagródę w wy- 
sokości 20.000 zł, Zawiadomienie proszę *kie- 
rówać pod adresem Bolesław Strzelecki, Łódź- 
Chojny. wieś Józefów. 8 


DYWANY 


———— 


EMALIOWANE naczynia kuchenne, wiadra, 
kubki, łyżki do jedzenia, latarki poleca hur- 
townia, Łódź, Rzqowska 3. i 


że przewodniczący z Komisji 
Mieszkaniowej f-my I K. Poznański nie wzial 
łapówki od Stanisławy Turek. Ada'nus Henryk! 


— = 7 mai 0 


FABRYKA CUKRÓW, czekolady | drażetek, 
jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej 
Nr 26 (dawniej Podleśna), tel. 1065-28 i Rzgów= 
ska 8, poleca największy wybór cukrów. 


MASZYNY drukarskie, introligatorskie montu- 
je I remontuje, Oferty do adm, pod: „Monier”. 


4687%4TY szkolne, papiery pakowe. kanceła: 
ryjne, pluskieweji, s 
lonia“, Cegielniana 


Bae a aa S E a 


MIW Kuano i sprzedaż 


MAM 


MASZYNA trykotarska do szycia — Singera 
do sprzedania, mi. Sienkiewicza 97, m. 14. 
KUPNO-SPRZEDA% motorów elektrycznych, 
aparatów fotórraficznych, kinowych 1 radio- 
wych. Pólus, Gdańska. 17. 


IMIM Zagubione dokumenty TI 
U a mia par diz kn ea ateria PORA ALI 
ZGUBIONO zaświadczenie z obozu koncentra- 


cyjnego i inńe dokumenty Augustyniaka Ma- 
riana, Niecała 3 (Chojny). 


[SKRADZIONO palcówkę, kartki żywnościowe 


z U. B. kartki węglowe Baszczyk Zofii, oraz 
metryki Barbary i Mirosławy. Wesoła 31 — 
(Chojny). 
SKRADZIONO kartki wyrównawcze kartę wę- 
glówą, kartę rozpoznawczą "Muchy 70fil Kilifi- 
skłegó 28/2 z 
SKRADZIONO palcówkę, kartżę żywnościową 
i kartke węglową i naftową, Włodarczyk Mā- 
tii; oraz Kartki żywnościowe i węglową rodzi- 
ny Domagałów, Ruda-Pabianptcka, Andrzeja 7. 
SKRADZIONO kartki żywnościowe Aleksan- 
drowicza Ludwika, Ruda-Pabianicka, Brzeźna 
Nr 26/1, i i 
SKRADZIONO wóz — nową rolwagg na gu- 
, wagi 1350 kg i gniadego ko- 
chaur. w 1931 r. zarejestrowanego za 
Nr . Odznaki: gwiazdka strzelista, lewa 1 
obie tylne nogi białe nad pęliiną. Okiprowa- 
dzeniem do Janowskiego Bo- 
jnikowa 55, m. 1, 


KTO ZNA ADRES ob, Lewina -albo Lewiego, 
który powrócił z Niemiec % obama proszony 
jest o podanie wiadomości pod adtesem: ti- 
manowskiego 80, Apteka. i . 


DE ow sm m nh 
SKRADZIONO dowód rozpoznawczy i aki Ślu- 
bny Sikorskiej Bogusławy, akt zgonu do eks 
humacji i akta, cmentarne Matyczyńskiej Lé“ 
okadii, tl-go listopada 72, m. 12a 


SKRADZIONO legitymacje fabryczną zwolnie- 
mie ż pracy; 5 punktów i zdjęcia, Jakubczak 
Joanny, Kościuszki 17/14. is aż: 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą i inne dos 
kumenty Lagór Lucyny, Rzgowska 1/19 


SKRADZIONO tymczasowe zaświadczenie tof- 
samości i kartkę wyrównawczą Urbańskiej . 
tanisławy, Zduńska 13/3 X 


SKRADZIONO palcówkę, legitymację Zw. Zaw. 
i kartki żywnościowe Wróbel Heleny, Często- 
chowska 58/3. i 

stopada 40/7a. 


UNIEWAŚNIA się zgubioną książełzkę woj 
skową Lewandowskiego Kazimierza (plutono- 
wy). Łakowa it, 


SKRADZIONO legitymację Zw. Zaw., zaświad- 
czenia pracy, palcówkę i inne dokumenty Sa- 
ago Michała, Srebrzyńska 73/29. 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, książeczką 
wojsikewa przedwolenna i karta rejestracyjną 


|z R. K: U. Sosnowskiego Wiadysława, i1-go Lin 


„ciężkiej wszyscy Ślązacy 


Bokserzy Z.Z.K: ; remisują z EKSE em 8: 8 - i p 


walczył bardzo przytomnie i skutecznie kon-|nik trafia Fiszera prawym 
trował. Dopiero pod koniec drugiego starcia | siada na deskach, ale momentalnie 
ekswarszawianin kilka razy dosięgnął swą pra- | walce w zwarciu wytrzymuje do | 
Trzecią runda rozpoczęła się'fl-| W trzecim starciu Oleinik pcz: 
niszem Kowalskiego, Popularny Zbyszek wy* | rozbitego oka, 
ładowywuje teraz całą swołą eaergię i w re-|takować, ale niestety niezbyt 
zułtacie zwycięża zasłużenie na punkty, Opu- | naprzód głową, i 


Gdy kilka dni temu zapowińdalłiśmy spot- 
kanie bokserskie ŁKS.— ZZK (Tarnowskie 
Góry) o drużynie śląskiej wiedzieliśmy bar- 
dzo mało. Anonsowano wprawdzie, że w Sze- 
rezach iej jest kilku dobrych zawodników, 
jak Kicyzjer 1 Chudzik, ale o walorach dru- 
żyny mieliśmy możność przekonać się dopiero 
w niedzielę, 

Drużyna śląska była bodał najlepszą, a przyr 
najmniej najlepiej zapowiadającą się, jaką o- 
glądaliśmy na ringu łódzkim, Ślązacy nieuprze 
dzeni żadną Specjalną reklamą wywarli posta- 
wą swą I umiejętnościami bokserskimi wraże- 
nie lepsze od drużyn, po których należałoby 
się tego spodziewać. Z wylątkiem wagi pół- 

posładaią już osta- 
tecznie opanowaną technikę i młodzieńczą am- 
bicie (gros lej stanowią chłopcy 
letni), która powinna zaprowadzić ich 

ŁKS zanim wkroczył na ring miał już 2 
punkty stracone wskutek niestawienia się sh 
wagę Niowadzita. Niesłowność tego zawo- | 
dnika zaczyna już być deneruwująca. Kiero- 
wnictwó sekcji ŁKS-u powinna sprawe te 
wreszcie uregulować j albo nie reklamować na 
aiiszach tego zawodnika, albo- niestawien- 
nictwo i narażenie drużyny na utratę punktów 
— przykładnie ukarać, 

Mecz pomiędzy ZZK (Tarnowskie Góry), a 
ŁKS-em zakończył się ostatecznie wynikiem 
nierozstrzyzniętym 8:8, 

Spotkanie rozpoczęli w wadze muszej Miś 
«(ZZK) ze Stasiakiem (ŁKS). Miś wyższy i po- 
siadający dłuższe ręce nie mógł skutecznie 
przeciwstawić się atakom silniejszego fizycz- 
nie Stasiaka. Ślązak 17-letni chłopiec pomimo, 
że walkę przegrał, pozostawił po sobie dobre 
wrażenie, Najważniejszą jego wadą był brak 
rutyny. Zwyciężył Stasiak ŁKS na punkty, 

Spotkanie w wadze kozuciej pomiędzy Ki- 
cyugierem (ZZK), a Stoleckim (ŁKS) było 
pierwszą niespodzianką dla wypełnionej szczel 
„nie widowni w hali Widzewsk iej Manufaktury. 


ciąż walczył dość sztywno skutecznie unikał 
ciosów łodzianina | sam trafiał często. Ponle- 
waż cios miał suchy I twardy Stołecki w dru- 
gim starciu zaczął krwawić z rozciętej brwi. 
Łodzianin od tej chwili wyraźnie osłabł i co- 
raz częściej począł klinczować swego prze- 
ciwnika. W trzecim starciu Stolecki otrzymał 
nawet upomnienie za trzymanie przeciwnika 
Zwyciężył wysoko na punkty Kicyngićr (ZZK). 
Warto nadmienić, że Ślązak wałczy dopiero 
osiem miesięcy. 

Rekordowo szybko zakończyło się spotka* 
nie w wadze piórkowej. 18-letni, obchodzący 
akurat w dniu wczorajszym swoję urodziity 
Hakuba (ZZK) już w pierwszych minutach cel- 
nym ciosem w żoładek znokańtował Pawiaka 


| (ŁKS). 


17 — 18) 


|| 
daleko. 


W wadze lekkiej Kowalski (ŁKS) miał tru- 
dna przeprawę z „N a“ Śląska Okruszkie- 
wiczem (ZZK). Ślązak Gd pierwszej 


izi 


łapa pasi nicy EKS. 


Przed (Tarnow: 
skie Góryj — Eka w hali Widzewskiej Ma- 
nufakłury odbył się mecz zapaśniczy pomiędzy 
mistrzem Pomorza „Zryw (Bydgoszcz), a mi- 
strzem Łodzi ŁKS-em. 4 

Zwycięstwo 4:3 odnieśli gospodarze, 
najciekawszych spoikań należały: spotkanie w 
wadze lekkiej pomiędzy Perskim (Zryw) a-mi- 
strzem Łodzi Łazarskim z ŁKS-u, w wadze 
półciężkiej pomiędzy Szełagiem (Zryw), a GIift- 
skim ŁKS, poraz w wadze ciężkiej pomiędzy 
Żmijewskim (Zryw) a Tomczykiem (ŁKS). 
Wszystkie. te spotkania zakończyły sią zwy- 
cięstwem lepszych technicznie łodzian. Łazar- 
Ski pokonał Perskiego przednim pasem w dru- 
giej minucie i trzeciej sekundzie walki, Głiń- 
ski Szełaga w trzeciej mintcie osiemnastej 
sekundzie, a Tomczyk potrzebował zaledwie 
jednej minuty i trzydziestu trzech sekund, aby 
rzucić ną łopatki cięższego o 5 kilogramów 


u zwycięża 


mecz - TZK 


21-letni chudy, jak tyczka Ślązak już w pierw- Żmijewskiego. 


szym starciu swymi lewymi dyszłami spra- 


wiał niemało kłopotu Stoleckięmu, Ślązak cho- | niki: 


DAKOTY 


2 


rundy | czyli w zwarciu, 
CAAMA OCEA ICAIC ENAA ONKYO WWW TBE EEIT OEE IAA GA EHGTKA wein KRYMU 


Do [żył na punkty Walczaka (Zrywt 


wą ślązaka. 


szczając riug ślązaka publiczność nagrodziła 
nie mniejszymi brawami od zwycięzcy, 


Niemniej twardego i 
ka miał Olejnik (ŁKS) w wadze  półśrednieł. 


Ee :*_ a WEW, WEI E E TE ETAT | 
= a r 
` 
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GŁOS ROBOTNICZY Nr 56 
i% A 


Śłązak 
iaje i w 
ica rundy, 
$ krwawić z 
wprawdzie a- 
często. Idzie 
raczej pcha przeciwnika ami- 
żeli bije. Końcowe minuty należą do Ślązaka. 
Zwycięstwo nieznaczne na punkty przyznano 


sierper' 


stara się jeszcze 


ambitnego przeciwui- | Oleinikowi (ŁKS). 


W wadze średniej pierwszej, Rychterski 


Walka jego z Fiszerem (ZZK) była bodaj naj- | (LKS) rozpoczął walkę ze swym przeciwni- 


bardziej emocjnonującą. Olęlnik 
zwykle od serii w zwarciu. Trwało to jed- 
nak stosunkowo krótko. Znacznie wyższy ślą 
zak przypadkowo trafił Olejnika prawą. 
łodzianinem ugięły się kolana. 
gi raz Olejnik o mało nie idzie na deski. 


Pod | starciu Inicjatywę 
Po chwili dru- | Rychterski kilka razy jest o krok od nokautu, 
Na |ale z opresii ratuje go sędzia ringowy, który 


rozpoczął jak | kiem Chudzikiem( ZZK), á la Olejnik od serii 


w zwarcia. Kilka jednak silnych ciosów ślą- 
zaka ostudziły zapały łodzianina, W drugimi 
przejął całkowicie Chudzik, 


początku trzeciej rundy obaj zawodnicy wal-|w momentach groźnych dia łodzianina przery- 


Aen n MANDY 


4 „Zryw” (Bydgoszez)4:3 


Przy wyjściu z niego Olej- | wa walkę. 


W trzecim starciu po przypadko- 
wym cłosie Rychterskiego Chudzik o malo nie 
zapoznał się z deskami. Przy wrzasku pod. 
nieconej widowni obal zawodnicy kończą wal- 


kw po nieciekawej walce na punkty Ku- [EG bardzo wyczerpani. Zasłażone zwycięstwo 


biaka (ŁKS), w wadze piórkowej Lewandow- | 4 punkty odniósł Chudzik (ZZK). 


Protest wl-* 


ski fŹryw) zwyciężył w trzeciej minucie i |downi był w tym wypadku -zupełnie nieuza- 


czterdziestej sekundzie Andrzejewskiego (ŁKS), 
w wadze półśredniei Mafusiak (ŁKS) zwycię- 


sadniony, | 
Drugie spotkanie w tej samej wadze wygrm 


Oka; słabi |po mało ciekawej walce Szczepański (ŁKS). 


technicy. W wadze średniej Dobrzyński (Zzyw) | Przeciwnik jego Ziawiński był najsłabszym o- 


zwyciężył na purkty Zdeba *ŁaSl 


m (2) —— 


warta zwycięża w 4 koszykówce 
~ w Łodzi 


Grupowe rozgrywki, 
finału mistrzostwa Polski w koszykówce męs- 


kiej, zakończyły się w Łodzi żwycięstwem po-i zdołał 
j yiy ycię 


znańskiej Warty. Drugie miejsce zajął łódzki 


bok Steckiego z wagi półciężkiej zawodnikiem 
w drużynie gości. 

W wadze półcieżkiej wobęc niestawienia 
się Niewadziła ŁKS oddał gofciom' 2 punkty 
walkowerem. W spotkaniu towarzyskim ka- 


będące eliminacją do|pryśnego Niewadziła zastępował Żywis (ŁKS). 


Łodzianin, mimo kompletnego braku ratyny 
uporać się z prymitywnym  Steckim 
(ZZK). Walka stała na bardzo niskim pozło= . 


TUR, a trzecie Wisłą (Kraków). Wisła zrezy- | mie, Żywis bił niemal cały czas otwartą rę- 


gnowała z meczu z TUR-em j oddała drużynie 


kawicą, częgo nie zauważył, czy też nie chciał 


jłódzkiej drugie miejsce bez ‘gey, wyjeżdżając| zauważyć sędzia ringowy. ob. Twardowski. 


wcześniej pociągiem do Krakowa, 
Rozegrano więc w niedzielę tylko jedno spot- 


Obowiązki swe lepiej spełniali sędziowie 
punktowi obywatele: Kubiak, Sierota i Ma- 


Pozostałe walki przyniosły następujące wy- | kanie Warła—TUR. Zwycięstwo odnieśli poig łoszczyk. 


w wadze koguciej Sokołowski (Zryw) 


niacy 29:26 (17:11). 


Z. Kr. 
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Proces. agenta gestapo 


W nadchodzący wtorek przed Sądem Spe- 
ćjalnym w Łodzi stanie konfident niemieckiego 
gestapo — 47-letni kelner Franciszek Sokoł, któ- 


22 luty był dniem, który niewątpliwie] wbrew i przeciwko dążeniom reakcji, Pój- wiedziało się ono przeciw blokowi wybor-|ry figurował w aktach gestapo pod numerem 


zaważy na woju sytuacji politycznej w 
Polsce, Kierównietwo PSL po długimi 
zwlekaniu i grze na zwłokę ujawniło wresz- 
cie, w sposób niebudzący wątpliwości do 
czego istotnie zmierza. Gdrzucone zostały 
zasady poroznmienia w sprawie bloku wy- 
70, wysunięte przez PPR i PPS. 

j stojące na- gruncie równo- 
rzędności partii robotniczych i chłopskich, 
zmierzały do stworzenia warunków, w kt6- 
rych niemożliwa by taby supremacją jakiej- 
kolwiek partii. Zasady te zmierzały do te- 
Bo, aby w nowym sejinis, który ma’ być 
seimem konstytu icyjnym, reprezentowane 
były w jednako iale oba zasadnicze 
nurty, robotnicz że 'i chłowikiej PPR i PPS 
wychodziły z założenia, że uchwalona kon- 
stytucja nie powinna być wyrazem przypad 
kowego, bo zmieniającego się układu sił 
politycznych. Wychodziły one z założenia, |; 
że przedstawiciele zasadniczych kierunków 
politycznych w. Polsce powinni wziąć rów- 
ny udział w wypracowaniu tej nowej kón- 
Btytucji która będzie przecież: decydować 
© obliczu Polski na długie lata, 

Kierownictwo PSL odrzuciło tę platfor- 
mę porozumienia. Wysunęło kontrprojekt 
którego ze względu na absurdalne żądania 


"w nim zawarte, nie można uważać inaczej, 


jak tylko jako próbę storpedowania poro- 
zuraienia w sprawie bloku wyborczego. 
W ten sposób rozmowy przedstawicieli 
stronnictw zakończyły się, wyłącznie z wi- 
ny PSL bez rezu tabu, 

Patrzymy z głęboką tróską w przysz- 
łość. Nie dlatego, abyśmy choć'przeż chwi- 
Ję mieli watpić w zwycięstwo demokracji 
polskiej w wyborach do Sejmu, Patrzymy 
z troską, bo widzimy, że nie udało się wejść 
na najkrótszą drogę. drogę jedności, która 
mogłaby doprowadzić w najszybszym cza- 
sie do dobrobytu i szczęścia narodu — 


Wlycawca: Woh Komitot PPR w Łędzi, 


| 
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CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 


Komitet Redakcyjny. 


dziemy drogą trudniejsza, 
będziemy mieli przeszkód do zwalczania, 


na której więcej |czemu. Jeśli kto tam takie nastroje pod-| V.4714. 


trzymuje, to przede wszystkim agenci Wro- 


Sokół podczas kabadi niemieckiej wydał 


ale i tą drogą bezwątpienia dojdziemy do|gieli ruchowi ludowemu sil, wrogowie so-|w ręce hitlerowskich oprawców Zygmunta La- 


celu, 


> zir yugota ST 
Odrzucenie przez PSL propozycji partyj którzy chcą wykorzystać PSL, 


jaszu  robotniczo-chiopskiego, ci wszyscy, 


ako pomost 


chowskiego z żoną, Stanisława Strusia j cały 
szereg innych osób. „Specjałnością” Sokoła by- 


robotniczych, które zmierzały do utworze- | dla uchwycenia władzy : przez reak kcję. Ini:|ło wyszukiwanie osób podejrzanych politycz= 


nia WepolnEga bloku wyborczego demokra- 
cji polskiej, których przyjęcie mogło zaosz- 
czędzić Polsce wiele trudności i zapewnić 
spokojny rozwój — nie zakończyło naszej 
walki 6 zjednoczenie wszystkich sił demo- 
kratycznych w Polsce. 

Mieprawdą jest dowodzenie, które pada 
ż ust rozbijaczy jedności narodu, że doły 
chłopskie, które z tych, czy innych wzglę- 
dów znalazły się w ramach stronnictwa pp. 
Mikołajczyka i Kiernika, są przeciwne tej 
jedności, Nieprawdą jest, że wywierają one 
BER na Kame wo PSL, aby yape- 


WY 
Sadem Specjalnym w Łodzi stanie 
efowska, złożona z siedmiu osób. 
bandy, 23-letni Sosiński Romań, uczeń gimna- 
zjum kupieckiegó w. Zgierzu, już przed wojną 
zdradzał „zamiłowaniće” do 


SzajKa 


bronią. Skradziony granat, wyładowany pod- 
czas „zabawy”, urwał mu trzy palce tt ręki, 
Dziś w Edrodaowej Polsce, miast zebrać się 


szczerze do nauki, postanowił utworzyć szajkę: 
NSZ-etowską i dokonać „sławnych czynów 
to znaczy mordów ludzi, którzy poświęcili się 
walce o Polskę i odbudowie zniszezonego przez 
hitlerowców kraju. 

Sosiński wciagnał do bandy młodszego bra- 
ta — Zygmunta, kolegę — rzemieślnika—Grze- 
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5 zł inne ogłoszenia: rt 
dzisinych (| świątecznych 
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najbliższym czasie przed bys ago a 


| 


manipulowania | słachał „komendanfa” i 
i . z 
rając z wojska automa 


Red, i Adma Łódź Piotrkowska 86. 


| kogo nie zbałamuci 
jackiej polityki parciem ód dołu ah 
wystąpień poszczególnych działaczy PSL 
i rezolucje uchwalone przez Nokalne or ga- 
nizacje tego stronnictwa, dowodza czego 
inego. 


amie tej rozbie 


, 


many chcą jedności i pójdą za tymi, któ- 
rzy tę jedność szczerze głoszą, którzy ja Te- 
zule D Dlatego naszą walka o jedność de- 
mokracji polskiei nie jest skończona. Bę- 
dziemy ją prowadzić dalej aż do zwycię- 
skiego końca, 


zz Kuback 


nie oraz trudniących się niedozwolonym han- 
dlem. j 


TRZECIA 
AKCIA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
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a Karoła, oraz namówił do dezercji z woj- 

NSZ- | ska szeregowca Cichowskiego Józefa, Polecił 

Przywódca on przy tym Cichofwskiemu wykraść z magazy- 

nów wojskowych broń automatyczną, celem 


„wyposażenia? bojowego szajki. Cichowski u. | 
zdezerterował, zabi 
. Następnie. Sosińtski o- 
„plan*”* sei) na posterunek Urzę- 
du Bezpieczeństwa AD w Lućmieczu | 
pod Łodzia, W czerwcu ub. Sosiński wraz 
z i wymienionymi osła udał się 
na postęrinek UB i próbował roz 
wiików. Nie: udalo mu się to jednakże j ataki d 
został 6dparty. Bandyci nie dali jednak za wy- 
iċ Od said 
i ten atak — wówczas Sosiński otwo. 


pracował 


ku 


wyże 


y szami 


broić wario- | 


graną i próbowali posti 
to jednak 


Ei 
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Drukarnie Zaki, Gral Spółdzieini Wyd. „Książka” 


= 7 u 
mi stanie przed satem 
rzył ogień z automatów na budynek postertinku. 
Wszczęty natychmiast: pościg nie dał nara- 
zie rezultatu. Dopiero po p 
słych dochodzeń udała 
Dezpieczeństwa Publi 


lu Ści- 
się funkc cjonariuszom 


bende 41 


rzeprowe 


Prócz wyżej. wymienionych na ARIN oskar- 
żonych zasiądą jeszcze inni wspólnicy bandy: 
Chojnacki Sylwester i Edmund Chójnacki, któ. 


rzy przechowywali broń w- swoich mieszka- 
niach, oraz kierownik jednego z oddziałów 
iprzemysłu włókienniczego.w Zgierzu — Wila- 
mowski Paweł, który wiedząc o zbrodiiezci 
działalności bandy, nie żylko nie doniósł © tym 
władzom, ale starał się dł szajkę przerzucić 
na zachodnie tereny wyzwolone, celem szerze- 


nia tam dalej przestępczej dzi REA) 
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